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Janina Brochwiczówna i Witold Con- 
ti w efektownym finale filmu „Każde 
mu wolno kochać" 


| SARE | | | ne w Mira Zimińska i Adolf Dymsza w ka SEE 
Fragment jednego z najpiękniejszych amerykańskich filmów lotniczych p. w „Patrol” : - pitalnym epizodzie, „„hiszpańskim” w 
z Richardem Barthelmessem w roli popidowej,. : | filmie. Każdemu Soni kochać” 
. : : sA s. » ada : Sat y 


Staraniem dowództwa i Koła Przyjaciół V-go Baonu Miejskiego Pułku Przysposc bienia Wojskowego w Łodzi odbyła się aka 
demja ku czci Marszałka Piłsudskiego przy współudziale Miejskiego Seminarjum Nauczycielsk. Obecni byli przedstawiciele władz 
| wojskowych z gen. Olszyną- Wiiczyńskim na czele, przedstawiciele władz szkolnych, Stowarzyszenia Urzędników Skarbowych, 
przedstawiciele Cechów rzemieślniczych, wchodzących w skład Koła Przyjaciół V-go Baonu Miejskiego pułku P.W. Na zdjęciu 
widzimy pp. generała Olszynę-Wilczyńskiego, majora Jamczarza, prezesa Kostowskie go, dyr. Kunstmana, naczelnika Gepperta, 
dyr. Durę, prof. Sokoła, prezesa Gralińskiego, Kulińskiego, Gerkicha: . Kowaiczyka, prezesa Kopczyńskiego, przedstawicieli Ce- 
chu  Rzeźniczo” Wędliniarskiego, komendanta Miejskiego pułku P.W. por. Łubniekiego dowódcę V-go Baonu tego pułku ppr. Prze 
smyckićgo oraz oficerów ppr. ppr. Michala ka, Fijałkowskiego i Makówkę. l | >, 


ARENA Ramon Navarro i ` Dorothy J ordam, czarują. n P. Berman, dyrektor. polskiego oddziału 
cy duet na snebrnym ekranie, dobrze znany A KE amerykańskiej wytwórni filmowej , „Metro. 
- kinomanom polskim, śe N E rr | az - Goldwyn”, doskonały znawcą . branży "kino "wej, 


E MIE || Fot. A, Meyer, tel. 108-81, 
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Wesele królewskie na 
dworze rabina-cudotwótcy. 


Munkacz, drugie miasto Rusi Podkarpa- 
ckiej po Użhorodzie w tych dniach kipi 
niebywałem życiem. Ludność tego miasta 
liczącego około 80.000 mieszkańców ma cha 
rakter miasta żydowskiego. 40 procent lud- 
ności to żydzi, którzy zachowali dotychczas 
swe średniowieczne zwyczaje, swój rytuał, 
swoją mowę i wygląd zewnętrzny: długie 
wąsy, długie chałaty, pejsy szerokie pólśnio 
we kapelusze. Tak jak przed tysiącami laty 
szanują swych rabinów. Marzeniem każde- 
go żyda z tych okolic jest wziąć udział w 
uroczystościach, jakie w tych dniach właś 
nie urządza tamtejszy  rabin'cudotwórca. 
Udział w tych uroczystościach, to błogosła- 
wieństwo na całe życie. Dlatego też ślub 
córki rabina-cudotwórcy Spiry z Munkacza 
z synem rabina Rabinowicza z Siedlca w 
Polsce — Baruchem stał się największem 
zdarzeniem w życiu ludności żydowskiej te 
go miasta. Specjalny charakter tego Ślubu, 
dotrzymanie wszelkich przepisów żydowskie 
go rytuału, okazałe wesele i uroczystości, 
jakie z tej okazji urządza gmina żydowska, 
pociąga liczne rzesze ciekawych. Przecież 
już zgórą sto lat nie było w Munkaczu ta- 
kiej uroczystości. 

Długo przed terminem ślubu rozpoczęto 
przygotowania do uroczystości. Utworzono 
specjalny komitet, który opracował szczegó 
łowy program uroczystości, które rozpoczę” 
ły si ię dnia 15 marca. Ale już przedtem po- 
częły się zjeżdżać do Munkaczu liczne rze 
sze gości z całej Rusi Podkarpackiej, Polski 
Węgier i Rumunji. Ruch w mieście wzmógł 
się znacznie. W godach weselnych weźmie 
udział około 10 „000 gości. Doliczywszy do 
tego jeszcze obóżytnie masy ciekawych, 
którzy zjechali się w Munkaczu, miasto to 
przez kilkanaście dni będzie liczyć około 
50.000 mieszkańców. Wszystko to weźmie 


udział w ślubnym orszaku córki rabina-cu. 
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isa prezesów KA Zw. P.OW. Ókięzu Łódźkiego w. dniu 

„26 bm. Od lewej ku prawej stoją pp.: Wilk-Wilczyński — Sie- 

| radz, K. Baster — Sekr. Okr., Poprocki Łódź, A. Michałow- . 
ski, Zgierz, P. Majewski, członek Zarządu Okr., L. Berkowicz 

prezes Okr. T. Braun, E. Wilczyński — Konin, S. Wężyk, A. 


L. Broszkowski, J 
Zajączkiewicz, Hajdukiewicz, W. Brzeziński i 8. Dunajewski, 


Arkuszyński, Z. Przedpełski, Tomaszewski, 


W dniu 25 marca r.b. odbył się w Łodzi zjazd przedstawicieli i członków rodzi- 
ny Heinzlów przy udziale profesora Stanisława Buchalczyka. Na zdjęciu ucze- 
stnicy zjazdu przy wspólnym obiedzie w hotelu Manteufla. 


Oficjalme uroczystości rozpoczęły się wła- 
ściwie już we wtorek, kiedy do stołu za“ 
proszono biednych. Według starego zwycza 
ju każdy ubogi żyd, który w ten dzień 
przyjdzie na uroczystość weselną musi być 
przyjęty jako: gość, musi być nakarmiony 
i obdarowany. Ponieważ takich ubogich ży- 
dów będzie kilka tysięcy, a podwórze, na 
którem odbywają się gody weselne pomie” 


Ścić może zaledwie kilka osób, uczty dla 


ubogich odbywać się będą w ciągu kiiku 
dni w tygodniu w trakcie uroczystości wła 
ściwych. Ale ita uczta dla biednych zosta 


ła doskonale zorganizowana. Bogaci goście 


przywozili z sobą mietylko podarunki dla 
młodej pary ale i żywność. Tak np. pewien 
piekarz żydowski ofiarował 500 kołaczy i 
15 indyków. Z Węgier przywiózł pewien 


aa a 


bogaty żyd półtora centnara ryb. Przywie- 
ziono ogromną ilość drobiu, fabrykanei wó 
dek przysłali likiery, gospody —wino, bro- 
war 500 flaszek piwa, kupiec 500 kg. mąki 


Żydzi ze wsi okolicznych przez cały tydzień - 
zbierali języki bydła rogatego i wszystko 


to wysłano do Munkaczu. 


Pierwszego dnia uczty weselnej rozdano 


pomiędzy biednych żydów 5.000  kołaczy, 
mnóstwo pieczemi, chleba i znaczną ilość go 
tówki. Dużo podarunków otrzymała narze- 
czona. Są to przedmioty wielkiej wartości, 
przedmioty użyteczne i ozdobne, bielizna, 
gobeliny, perły itp. Sam czepiec zdobi 200 


kamieni drogocennych. Szata ślubna kosztu. 


je olbrzymie pieniądze. 

Według starego zwyczaju narzeczonym 
nie wolno widzieć się wcześniej aniżeli po 
ukończeniu obrzędu ślubnego. Narzeczony 
Baruch Rabinowicz nie widział swej narze” 
czonej już 7 lat, a ponieważ obecnie liczy 


Członkowie Związku Strzeleckiego oraz Zw. Pracowników Pań-. 
"a> Wytwórni Wódek Nr. 3 w Łodzi z dyr. 


Parczewskim A 
ną czele. . kach 


-_ Tradycje w szkole rysunku 


dopiero lat 19, powiedzieć można, że wcale 
nie przypomina sobie pierwszego spotkania 
z przyszłą swą małżonką. która obecnie ma 
dopiero lat 17. Ciekawe nadzwyczaj zda- 
rzenie miało miejsce przed munkaczeskiem 
weselem. Pewnemu pismu czechosłowackie- 
mu udało się zdobyć fotograficzne zdjęcie 
córki rabina Spiry. Niebawem  fotografja 
pojawiła się w prasie. W Munkaczu powstał 
prawdziwy popłoch wśród żydów. Komitet 
weselny ustanowił specjalną straż, która 
miała dbać, aby pismo z fotografją narze- 
czomej nie dostało się do rąk młodego Ra* 
binowicza. Postanowiono nawet nie dorę 
czać poczty narzeczonemu, aby przypad- 
kiem nie wpadła mu do ręki fotografja, 


którą mógłby jakiś złośliwiec posłać pocztą 


co zepsułoby całą uroczystość. 

Wielkie starania poświęcono ułożeniu 
programu uroczystości. Po uczcie dla ubo- 
gich, dnia 14 marca po południu nastąpiło 
powitanie Rabimowicza najpierw na dworcu 
a następnie przed bramą triumfainą, wybu- 
dowaną przed siedzibą rabina Spiry, a oz- 
dobioną czechosłowacką flagą państwową. 
Następnie lud żydowski zejdzie się w wiel 
kiej sali gminy żydowskiej, gdzie odbędzie 
się uroczyste oglądanie narzeczonego. O 
tym samym czasie narzeczona Frima — 
tak bowiem na imię córce rabina Spiry — 
przyjmować będzie życzenia kobiet żydow- 
skich. Wieczorem uroczysty korowód meęż- 
czyzn z narzeczonym do narzeczonej. Po 
błogosławieństwie w świątyni rozpocznie 
się obrzęd ślubny pod gołem niebem na pod 
wórzu siedziby rabina. O godzinie 10 wie- 
czór początek wieczerzy weselnej , która 
trwać będzie do rana. W międzyczasie powi 
tane będą oficjalne osobistości. Uczty i u- 
roczystości trwały do 28 marca. 

Program ten jednak musiał cośkolwiek 
być zmieniony. Baroch Rabinowicz bowiem 
nie przybył w ustanowionej godzimie, ponie 
waż zatrzymał się na noe w Ławocznem, 


aby do Munkaczu przybyć „rzeźwym. Ży- 


dzi nie wiedzieli o powodzie tak znacznego 


opóźnienia i dlatego powstał wielki popłoch 


w Munikaczu. W mieście mówiono, że jest 


i malarstwa Wacława Dobrowoi 
- skiego. Pożegnanie i wybory nowego starosty szkolnego. 


Na zdjęciu powyższem widzimy Radę Nadzorczą i Zarząd Cechu Rzeźniczo-Węd 
dliniarskiego z prezesem K. Pawłowskim na czele w otoczeniu reprezentacyjnej 
kompanji V-go Baonu Miejskiego Pułku P.W. z „Orłem Zwycięstwa”, ufundo 
wanym przez Koło Przyjaciół V-go Baonu w skład którego wchodzi Cech Rzeź: 


niczo” Wędliniarski. 


to sprawka wrogów rabina Spiry. Później 
jednak sprawa się wyjaśniła. Rabinowicz 
witany był nadzwyczaj uroczyście przez 
olbrzymie tłumy. Policja miała przy tem 
dużo pracy. Przeszło 70 policjantów musia 
ło utrzymywać porządek i hamować entuz- 
jazm tłumu żydowskiego. | 

Z Rabinowiczem przybyła również orkie 
stra żydowska z Warszawy. Na podwórzu 
pana młodego powitała orkiestra robotni- 
ków munkaczewskiej fabryki tytoniu, po- 
czem gęstym szpalerem ruszył w kierunku 
siedziby rabina-cudotwórcy. Rabin Spiro i 
Rabinowicz jechali w karecie, której town 
rzyszyła banderja konna, akada acs się z 
18 koni, za karetą postępowali cykliści ży- 
dowscy i różne żydowskie stowarzyszenia. 

Nie lada była to praca dla dziennika- 
rzy Przybyło ich tu kilkudziesięciu nietylko 


| 
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z Czechosłowacji ale i z zagranicy. Ponie- 
waż nie wolno fotografować rabina Spity, 
reporterzy z wielką gorliwością szperali za 
fotografją. Ale fotografję znaleźli. Rabin, 
bowiem podróżuje, a paszportu nie można 
otrzymać bez fotografji. Reporterzy wyszu 
kali fotografa, który swego czasu fotografo 
wał rabina i w ten sposób fotografja rabi- 
na-cudotwórcy znalazła się w pismach. 


. Uroczystości  munkaczewskie 
również fotografowane dla dźwiękowego 
dziennika „Foxa”,  Fox-film pierwotnie 
chciał nakręcać cały obrzęd, ale komitet 
weselny żądał olbrzymiej sumy za prawo 
filmowania. Dlatego filmowcy  zadowotili 
się tylko nakręceniem poszczególnych mo- 
mentów, przeważnie z obrzędów odbywają” 
cych się na podwórzu. | 


zostały 


ERA ze strajku wtókniarzy v w Łodzi. Ez. grupa | straj i 
kujących, oczekująca przed nieczynnemi fabrykami na rezulta 
ty r rozmów DA W z robotnikami w R opie 


-łecznej w Warszawie, ; 


Światło dnia ujrzała w tej godzinie, kie- 
dy na ziemi zrodziło się ku życiu wszelkie 
stworzenie. Imię jej dano — Piosenka, a 
przeznaczeniem jej było iść śladami czło” 
wieka, aby budziła jego piersi z niemoty i 
wypełniła dźwiękiem pustkę milczących do 
tej pory łąk, lasów, rzek i wichrów. 

A trud to był niemały — w pierś ludz- 
ką, ciężką i potężną, śpiącą jeszcze napoły 
-przelać tętno swej dziecinnej radości į we 
sela. | 
Łatwiej było z drzewami, ruchiiwemi rze 
kami i morzami, co odrazu wypiły chciwie 
do dna błękit niebieski, z kwiatami, zwie- 
rzętami, niema mowy 0 ptakach, bo te uczy 
ły się piosenki w lot, pojętne i jakby ku 
temu stworzone. 

Skwapliwie uczyło jej się wszystko na 
ziemi — czując w tem jakieś wielkie zwy” 
cięstwo, które niszczyło „strach milczenia”. 

Wielkim też dla piosenki był triumfem 
dzień, w którym w cieniu gajów oliwnych 
wzległ się tęskliwy krzyk dzikiego osła— 
stworzenia łagodnego, ale upartego wiel- 
ce. Po nim rozległ się bek owiec, krów, 
ryk drapieżców i szum wód. 

Człowiek jeszcze był niemy. Pracował 
w czoła pocie i walczył: z dniem, który 
go prażył, z nocą, która przenikała stra” 
chem i chłodem z zagadkami, kryjącemi się 
w przyrodzie — walczył nawet z własnemi 
rękami, nie umiejącemi podołać wszystkie- 
mu. | 

Usta miał zaciśnięte i piersi nie rozu- 
miejące bicia własnego serca. I dopiero 
wówczas, kiedy na drodze jego stanęła pio 
senika i wyrwała zeń dźwięk z takim tru- 
dem z jakim on wyrywał korzenie drzew z 
ziemi, poczuł się wom z własnego 
ezdi: 

Z początku były to tony nieudolne, o- 
stre, ciężkie i chaotyczne, ułynęło sporo 
czasu zanim pojął sens piosenki i nauczył 
się dzięki niej skracać sobie chwile cięż- 
kiej, mozolnej pracy i umilać wypoczynek. 

Smutek jego stał £ się łagodniejszy, a ra 
dość piękniejsza. 

I dziś, tak jak dawniej piosenka błądzi 
drogami, za cieniem człowieka, ale nie cho 


"W dniù 26 1 marca trb. din się W Łódźi r marsz wiązka Strzeieckiego 
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Q Ubogie okolice Podkarpacia, zamieszkałe przez ludność huculską, posiada 
© ją bardzo słabo rozwiniętą sieć dróg. To też komunikacja pomiędzy po” 


szczególnemi osiedlami huculskiemi odbywa się prawie wyłącznie przy po 
mocy koni, jak to widać na naszem zdjęciu. 


pozwać 


dzi już tylko bosemi stopami po uciąż:i” 
wych drogach, człowiek pełen wdzięczności 
dla niej zbudował jej szlaki podniebne. 
Piosenka płynie teraz po falach eteru, wy- 
pełniając melodją przestworza, łącząc nie“ 
bo z ziemią smugami dźwięków. 

Dzisiaj dzięki radju może ją gościć u 
siebie kcżdy, spragniony i stęskniony jej 
poezji i piękna. Niewidzialna spływa do 
mieszkań ludzkich pomimo zapór kamien- 
nych ścian, zagrzewając do walki z życiem, 
niecąc enargję,dając zapomnienie trosk i 
cierpienia, utwierdza w nas prawo do ra- 


"dości. 
Skromne słuchawki i głośnik  radjowy. 


wprowadzają ją do domów ludzi osamotnio 
nych, do białych pokoi szpitalnych, do świe 
tlic i szkół, gdzie rozwijają się umysły dzie 
cięce. 

Dzięki radjowym faiom eteru odbywa 
ona jeszcze jedną ze swych najpiękniej- 
szych dróg, idąc od pra — początku slada- 
mi człowieka. 


Rzeżba Marszałka J. Piłsudskiego, 
wykonana przez AA p. T. Pio- 
trowicza, 


na trasie Zgierz, Ai adrów Cyganka, Łódź, Div 


gość trasy Woka 30 kim, Na zdjęciach widzimy od strony lewej strzelców W PAZ na prawo zaś strzęlczynie, 
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Jak szybko zabija 
prąd elektryczny. 


W związku z egzekucją Joe Zangary, 
sprawcy zamachu na prezydenta Roosevel 
ta, na krześle elektrycznem, aktualną stała 
się kwestja szybkości zgonu pod wpływem 


prądu elektrycznego. Raport lekarzy, asy- 


s.ujących przy jednej z ostatnio dokona- 
nych egzekucyj stwierdza, iż śmierć skaza 
nego nastąpiła po upływie 1 minuty, inne 
znów sprawozdanie notuje 50 sekund. Pow- 
staje zatem pytanie, czy skazany w ciągu 
tego czasu zachowuje zdolność odczuwania 
i reakcji na ból, czy też nie reaguje zupeł- 
Obrońcy saaat „naukowej” s 6 Zn. 
zapomocą prądu elektrycznego, twierdzą 
iż świadomość ludzka zamiera. momentai- 
nie, ponieważ prąd paraliżuje ośrodki wi- 
talne. Doświadezenia naukowe nie potwier- 
dzają, niesiety, tej hipotezy. Pewien inży 
nier np., który uniknął śmierci wskutek po” 
rażenia prądem elektrycznym o napięciu 
10,000 wolt i był zmuszony w następstwie 
poddać się amputacji obu rąk, opowiada, że 
w trakcie porażenia widział oślepiające bły 
skawice i cierpiał straszliwie. 

Francuski uczony dr. Leduc zawiadomił 
w roku 1922 Towarzystwo Biologiczne, iż 
w niektórych wypadkach działanie prądu 
elektrycznego paraliżuje jedynie ośrodki 
mózgowe, rządzące mową i ruchami, przy- 
czem wrażliwość i zdoiność myślenia za- 
chowuje się w całej pełni. Z doświadczeń, 
dokonanych na zwierzętach przez uczonych 
Prevost i Batelli wynika, iż prąd elektrycz 
ny działa przedewszystkiem na drogi od- 
dechowe, czyli, że śmierć następuje przez 
uduszenie. Autopsja zwłok skazańców wv- 
kazuje również oznaki uduszenia: płuca 
wypełnione są czarną krwią, gardło nabie- 
ga pianą itd. Natomiast uczeni niemieccy, 
Oberts i Faber utrzymują, iż po porażeniu 
następuje natychmiastowy paraliż ośrodków 
nerwowych, co oznaczałoby natychmiastową 
i bezbolesną śmierć. 

Jak widzimy, zdania w tym makabrycz- 
nym sporze są podzielone, opinje niezgodne 
ze sobą. Pomimo istniejących dowodów con 
tra zdania obozu zwolenników  tracenia 


przestępców na krześle elektrycznem, kara. 


śmierci w tej formie utrzymuje się nadal w 
Anery 


„Pieta” — Projekt nagrobka w om u popularnego 


rietbiatza, p. Zygmunta Kowaiewskiego Ww Łodzi, 


Drużyna  strzelczyń, 


biorących udział w marszu strzeleckim 


w Łodzi. 


art. `P. wojewoda Hauke-Nowak, przemawia w momencie rozpoczę- 
„cią marszu strzeleckiego w Łodzi. z 


| „KOMIN D]JABELSKI, 


Nie trzeba szperać w starych dokumen- 
tach, grzebać się w zakurzonych archiwach 
by odczuć powiew „błogosławionyc » tempi 
passati. 


Średniowiecze, Odrodzenie. Romantyzm. 
Wiek XX-ty wreszcie — sąsiadują ze sobą 
o miedzę, bytują ciągle jeszcze, nie w me- 
tafizycznej przestrzeni, lecz w wyraźnie ad 
mierzonych granicach jednych i tych sa” 
mych lat. Stykamy się Z nimi częstokroć na 
gle i niespodziewanie. 


Opuściliśmy dopiero co wielki hall naw- 
skroś nowoczesnego drapacza nieba, miną” 
liśmy zakręt uliczny, gdy nagle oczom na- 
szym ukazuje się kamieniczka z małemi, za 
potniałemi szybkami, stylową fasadą z po” 
iowy ubiegłego stulecia. Przed chwilą wła- 

śnie toczyliśmy w nowoczesnej kawiarni 


Z widoków Torunia. Zdjęcie nasze przedstawia widok z Wisły na miasto 
Toruń z kościołem św, Jakóba na pierwszym planie. Na Wiśle widać sta- 
tek, utrzymujący stałą komunikację pasaże rską pomiędzy dwoma brzega- 


ciexawą dyskusję na temat wpływu ćwiczeń Do najrzadszych zwierząt nietyiko w Europie, ale i na całym Świecie na 

fizycznych na rozwój dziatwy szkolnej, a w leżą dziś żubry, z których na wolności żyje tylko kilkanaście sztuk w Pu- mi Wisły 
cawilę potem od drugiego stolika dochodzą szczy Białowieskiej, a kilkanaście innych rozsianych jest po zwierzyńcach | 
uszu naszjch przestarzałe maksymy, jakby europejskich. Na zdjęciu naszem widzimy parę żubrów w Puszczy Bia- 

wyjęte żywcem z powieści 18-go wieku. O- łowieskiej, pasących się na polance. | 

glądamy komfortowe niemal urządzenia | | HR 

współczesnego więzienia amerykańskiego, a | E-PRASA l RAA O WON nn | | | s»a'e0n 

nazajutrz musimy załamywać ręce nad śred 8 i Roa: a | a: A Na zdjęciu naszem widzimy oryginalną = d i 

niowiecznemi metodarıi przeprowadzanego skałę, t. zw. „Komin Djabeiski”* w okoli- RAR > 

w niem śledztwa. cach Cheltenham w Anglji. ! SEE. | 


A oto inne jaskrawe kontrasty: ideologja 
tolerancji i poszanowania prawa do życia 
wszystkich narodów, a obok tego chorobii 
wie wynaturzone dążenia do podboju i u- 
szczęśliwiania sąsiadów kulturą rz ekomo 
wyjątkową. 


Zrakomity aktor ekranu Je^u 
Rarrymore. 


Wiemy, jak zdecydowanie wiek 20-ty za- 
przeczył poglądom podobnym tym, które 
Foe wielka encyklopedja 18-go stulecia, 

„brak oszczędności stanowi zasadniczą 
1, narodu francuskiego”. Czujemy dob- 
rze staromodną ciasnotę teorji o wyznacza 

iu określonych dróg czemuś, co, jak naród 
czy indywiduum — ma przed sobą nieskoń- 
czone, wiecznie nowe możliwości, a: mimo 
to pea i dziś wypowiadamy zdanie: 


b 
z 


„My Polacy, nie jesteśmy stworzeni do 
handlu, nie mamy i nigdy mieć nie będzie” 
my zdolności gospodarczych” itp. 


Z wszystkich tolerowanych przesądów — 
ten jest najbardziej bodaj absurdalny, naj 
niebezpieczniejszy, dyskwalifikujący nasze 
prawo do życia. | 

„Niepodobna w wieku 20-ym, wieku za” 
gadnień i kompleksów ekonomicznych, przy 
znawać się bezkarnie do wiary w tego rodza 
ju teorję, wysławiającą nieudolność nabytą 
a nie wrodzoną, wychwalającą jako: cnotę u 
pośledzenia tak rażące. s 


- Ośrodkiem wszystkich wysiłków społe- 
czeństwa i rządów różnych krajów jest dzi 
siaj opanowanie kryzysu gospodarczego. 


Fragment wielkiego filmu erstycznego p.t. „łukstazą” — rezyserji GE 


Wiszystiko więc, co stanowi ò zdolnościach W dniu 1 kwiezia r. b. Niemcy hitlerow skie obchodzić będą noc dice 

gospodarczych społeczeństwa jest i musi ' ',”',,”o urodzin jednego Zë swych butnych junkrów Bismarcka, którego pomnik wi stawa Machaty, realizatora „Eroticon u” i innych wybitnych arcydzieł fil 
być oceniane należycie w dzisiejszych cza”  -- — dzimy powyżej. Na dzień ten zapowiadają bojówkarze Hitlera . gwałtowne mowych. „Ekstaza” wyświetlana będzie w Łodzi na ekranie kina .„Pa- 
sach. | i p) P, Ku soo) n T a l wystąpienia przeciwko mniejszości w Niemezech, lan | | | 


sa GE 
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Am mememe nam me ip pa 5 


Wspaniała para aktorów, Irena Dunne i John Boles, której kreacje z fil- 
mu „Boczna ulica” na długo utkwiły w pamięci łódzkich kinomanćw. 


L 


| Liljana Harvey, jako „Julietta” w filmie i 
| „Cesarzowa i ja”. J 


Hoot Gibson, najodważniejszy cowboy. 
ekranu, 
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„A ERSTE Ą | 
Kredytowego m. Łodzi przy ul, Pomorskiej odbyło się uroczyste pożegnanie ustę” 


= | ina Ga isko rejen: hi i łódzkiej, Odcho 

i ; śdźki R? ieg szechodzącego na- stanowisko rejenta do hipoteki łó . Od 
j rosty powiatu łódzkiego p. Aleksego Rżewskiego przechoazącego n AWD a ea a aas oei 
r a o Rio pakiego żegnaii zarówno przedstawiciele samorządów powiatowych T : R ych, a paa P a 

Z e i e ć MRSOOW RNA Zas tarjgt: y, im na cze d 
vá EE „En tników tej uroczystości ze starostą MZEWSKI a „3 i 
tawici łeczeństwa łódzkiego, Na zdjęciu widzimy uczestnikow tej UTOTAJB o B. y Te ; i kows- 
i eu A pp.: dyr, J. Cezaka, burmistrza Zgierza p. Świercza, burmistrza Aleksandrowa x Pe i bój Mor a 
188 z +... . . , i A Ta dwa ~ . . 
A kiego, inspektora Ochędalskiego, inż, Wilamowskiego, pastora Felmana, prezesa » NORY Gd 


$ ‘ en M ” s . , I AAAI CZA 
` j i E j 7 Aun, y aan U Fde RM pean o a na Pa , 


e rl ROZNE EEEE „EM 


W ubiegłym tygodniu w salach Towarzystwa 


Czarująca i wiośniana Liljana Harvey w swoim ostatnim filmie © 

europejskim, przed wyjazdem do Hollywocd, pod tyt. „Cesatzowa i © 5 
| ja”, produkcji Eryka Pommera. Film ten, przewyższający a nieza- 
 pomniany „Kongres tańczy” ukażę się w Łodzi na ekranie koa Pa 
zł | Z l , 357 


lace nc gw, EA, ; >... | OW DE BR 
JODEM 04... // Harold Murray. 
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| o Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego”, EWG 


